
OBYWATEL MIASTA KRAKOWA,
w dwudziestym czwartym roku życia swego, po szesnasto-miesię- 
czney cieżkiey chorobie, dnia 3o b.m. dopelniwszy obowiązków 
prawego chrześcijanina, opatrzony SS. Sakramentami, rozstał się 
z tym światem.

W żalu nieutulona osierocona małżonka z dwoygiem dziatek, 
babka, matka, bracia i siostry w głębokim smutku po nayukochań- 
szym członku rodziny swey pogrążeni, zapraszają Przyjaciół i Sza­
nowną Publiczność na exportacyą ciała i na żałobne nabożeństwo 
na dzień 3i Sierpnia o godzinie io z rana.




